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F r e n u m e r a t ę  gM w ayJ *%  j r j  s$,:
zamiejscową: Administracja „Nowej Reformy0 i wjzystkio nrzę.ty pocztowo; mtcisejwę 
Administracja „Nowej Reformy0, — Główna trafika w Rynku. — Azeneya ,r. Hopcasa
1 A Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro duennisdw- 51 Rupczyca, ul. Jagiellońska 7

Trafika m Sukiennicach.
Zam iejscową prenumerat? i ogłoszenia (in^rStri przyjmują: we Lwt ',3 Biura d.-lennifcćw: 
A. Bochstró, ulica Karóifc 1 udwika 1. 24. — S..Sokołowski ulica Ti-zeeiego iilj.a 1. 5 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie 1L Ilockacii. -  W Wiet.iiu: Het man Gołśh 
rchmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollseile (i. — AL paŁcs Nachf., Heasensteiił 
& Vogtor (także w Harahur̂ u, Frankfurcie n. M. Berlinie. Lipska. Bazylei i Wrocławia). — 
R Mouse (tnkże w Berlinie. Hamburgu. Monachium i Norymberdze'1. —- H. Sehalek (Yv oilzeile' — 

W Faryże Socićte MatuelJe de Publioitć A. Lorett-?. directeur. Hue Bougomunt 14.
Do numeru po-coładniowago przyjmuje się tylko „Nadesłane" po 85 hak od w.ersza. — Głosy

publiczne po 2 kor. od wierpra.
W numerzo popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni pośwla-tsczns, zamieszcza sił

t&kżo inne insc-raty.
Z a łączn ik i do „Nowej Reformy0 (prospekty, cyrk u  arze, ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę
2 kem, ad 100 { §e. dla zamiejscowych. a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów'

%  l l « ! f  I t s s n a *
CKoreeinindeufeya „Nowej RaiGMŚj").

Warszaipo., 2 oze-i wca.
Dwudniowe, nioofieyalńe obrady Rady Stanin, 

załtc-ńczyły sio h 6 7 p o iw*b i o c i  a t 6 j u- 
c h w o! ł  y  , której się. BfiieKfe'iewamo, w ikfóra 
nfisfflal być młajOko uzgódaieiniem opinii galiieyj- 
doiego Koła f-ejmoweg'© i ■pTRedktawictolstuYa 
Królestwa. Mimo, że uchwały -tóukiej rife powr.ę- 
W, 'ijcdnaSt dwukiniońrę obrady iptozostawąly 
pcid 'zin.aMem fciTikowMiiego Kpizdia a dsią Ech 
był Tr-nio&ek, pkustaw iony 7, kół, aMiżomych d o  
Ligti PaiteSwiowc^1?' Pole&kfj. WiiJoerok tf“n 7Vi7.ua-- 
cisał, ze Rada litra jf w, tomiedśne dsinie 
wyraizn siolidanko ̂ ó aiUWdu i Bltwiardza. żc pRzy- 
'fa&asi j« j  ideał - o g ó l n e j  p o l i t y k i  w a r o- 
tlio w e j ,  okreSloTbeij w ttcłi-wałft galicyjsldejgo' 
Kida pejmifwrgio: z 29 mh.ja'; zairtWeT1. Rada Sta
nu nisnbje, 7.0 yr-yty-czita!. twrórie7©j ‘polityki pol- 
sikir‘i w  ezaisic -wojny staPOwić jfoiwinino t  e a l i -  
2 1> w a i t i o  p a ń & t, w W w  o ś c i p o l s k i e  j 
na- p o d s t a w i e ,  z a p 0 <■ z ą 1 1: o 5v a- 
n e. rj p r 7. e z a Ic t 5 1 i s t o p ai d a.

Rada Staffiti, n:lo neliWalając t-ego Waiosloi, a 
j l̂zecłłoidiząe- do pioiriządiku nad Rwesityturti, vry- 
auriięteimi jpisjte dyfckiusyę dwiitdiiiową — etoibła 
na staEOTvifck'u w y.e z o k a m i a 'Sinoidziewanej 
już w maijblizs^-m cizasio o d p o w i e cl 7, i 
ni oie a r 5 t w na. deklara'cyę z 1. maja

Poz;, tywimii reznltaJem dimdiiio-wyoli o- 
ińffisd jest laki, id Pada Stainu p o s t a n ó w  i- 
ł a w  y,t ir w a. ć i ż© tedrisammi ainicdeirolświone 
tq wydm diotoiąKioia. dążące do próżni, uzbroić 
SM# mi&iza, tez w cieupliiwość... Ot, klórz-y e u- 
cwwtil laFkO-wsikiidi doclnkowali jodno: mżwią- 
<tfa4 Haidp St.ami —  i tym razean b a r d  z o s i ę  
p r z e l i c z  y 1 i.

Prąd iku ■wj.trw«nuu o-ptitii &ię wzolfcim roz
kładowym iaaikui8,ouii i pooliłonął wSzełki© maso
we Baauysły uynnisyjoe. Radca Steumi K u n ó w -  
teki, acz do cijtetitwek e.rwi-l brst wtRiai w ob-ra- 
dłłialii, oświadcizyd, m  lrniai być posłusznym u- 
blrwiale ]/APttyj.iie;i i z 1 -o y. y e m a m d a t. 
(jak itiadonio, prze kilku 'tygodjukuni P. P. S. 
uobwaiiL., że wyksofuje ewego pnzoifetaiwioioiA 
iz Raldy bt.)u. przedetawd-.siieło O. K. N. Ś 11 w i ń- 
s fc i i J a n  k o w »  k d wyglŁaszatli wprawdzie 
m nwy o -clłaraikteiYo dn, iiusyjown, lecz sami dy- 
ini^ya nio zgflmiii: aiajtinauaasfc for-maliii© tniiósl 
djnmiifiyę raldtca iSlSSft D z : i e  r a b i e  k i .  P o z a  
■tern świięe, % ubyittkiem dwióeb *ciz3’0iii[k óww. Rada 
Siiainm loczekuje o iiijm i.m i niocsasuw.

Oo do tej odpowiedzi lwfipBSjąfoćffig tui moc 
Idofcefc i piizyiMiszictzoi!. Są. tacy, Ikii.óutzy ją w ca- 
fej 'roaejągłośoi »7jn.ij«ą« i tiaey, którzy nawet do 
bej odpow-ied/u zdołaili już dotwonsyć nadbudowę 
Ićryibyoyamn. Oeiz.ywiście są to tylko —  płotki, 
gdy/ż. oi.ijpiotw-iipdizi dotoolidzais mie ma i nikt jąj1 
itn nic- zna. piod-kh-eśla to dKitdiejstae tvyjaiśn!ioni.e, 
dlrwiê oJz/emie w łiutojwĄ-oh pismach zapomocą 
ngvi!>eyi WAT:

» Depesza w  spiawie rogeimcyi w Polsce, za- 
c®ftrj)aiięta z 1 erlulsikiegio »Lokabuizeigera*, a 
TjmiieSzcaoPa -wtciaoiraj *v« wazjnstJfLcli dz.ion.ni- 
kac-li wa.Kzawskii"  p o z b a-w  i o ix a je  a t 
w s z e 1 k i c j u r % ę d D w o j  p o  d s t  a w y. 
RoŁctwairua antęfcky rząd-ami iAS®i.!edd'm i aiii- 
BLryatektin, ■w.-̂ wią.zku z dcldairaicyą, udatełoną 
tyuiiozatfoiwlej R. jdzio Stanu w otlipjdwiedzi na jej 
wiiitosfeL z diii a 1 .liia.ja jf i c 1  a. k o  ń c z y i  y 
s : ę j e s z c z e  o s t- a t• e c z n i e. Oświadcze
nia, pa-Pstw eeaitirailayicih w ifcoj sprawie należy o- 
iczold-wac: w każdym raaie .i ’u ż -w -dni a c li 
n a. j b 1 i ż s z y  c- r. 'zjgotdfaiic z infonna-c.yami 
paaez suąą 'Otrz.y,nłapemi. Wszełlae pogłoski, ro-z- 
szcinzaino tu i Ówdzie, w tycztice sio -r/.eikomcj tre- 

togo wwitadCKciiiia.. majjąoego -naisltąpić, są aż 
diot o] iw11 i zkd-otria. owego 'oświiadczenia- u v- 
4- ą̂  c <z n i e t y l k o  jfc «> m b i n «  o y  a mi , na 
któiy cb izjgola awe untóna poiegać-.

To.; samej mniej więcej t-reśî ra MSĄ/o ogia-
siaa dcsi.i Wiiro korospondeiiftyjna, po wyiod: i» i i > • ni° s W- j 
na :-Póui'uocltc ^Irarschauor Zeitune

P^b o s M ź  nw csR tM  centralayth;
frd. c. Ic. Biura koiepp.)

V. arszawa, -1 czprw co.
_ Biuro W oltfa.. itwliwuość Agcm e P-okniuise 

‘-iticaJe, z *  Iktdłi Kumiu na owak -pi-ottastii j ir z e -1 
om  atn.ipiofe^iej ptelit-j-oe •Riomie.o aaw ies ila  sw e 
ezynaw cii, n 1 e  ̂ .1 e s t  p r a w -d ,z i v ą, * 
PrZOTwtaittłe i-eg-ulkiiinycli posicdizeń w yw ółano 1 
t/i ustało prtzciz forye Z-iel. Świąt, c z y n n o ś ć  
k  'O .rn i  s  y  i  u i e b y  ł  a  tl i g  d y  p  r z e r - '  
w  a  n a  \\ ,n a  ,} b 1 1 L s  z  y  G b d a i  a  e n 
.u a 8 t ą p  i <0 ś w i a d o z ©  m i e mi o c a » ® t w, ;■ 
k t ó r e  m a t  o  7. s  >z e jr z  y  ć z a k r e s '  
d z i a ł a ń  i a I? a d y S 1 a 11 uj

s t r a a m i® iw ł I I r ó l e s t w a
Spra.wa konsoiidacyi partyj politycznych W 

Warszawie (nnaat lana jest przez wanszawskTe 
dzienniki jrolityczne. Vi „Gtoiicu tVicczomyni“ 
p. T. G. kwestyi tej pisze:

„Za, imdstawę projektowanej konsolidacyi 
imała Alużyć uchwała, która brzmi, p c  nastę
puje

„St-ojąe na sldno-wi^ku niepodległości Polski, 
uzaranej przez za.uiterc^OArane ]>aństwa, Rade 
Narodowa i międzypartyjne Pic!© polityczne, 
•jrko zgodny wyraz woli narodu, dążyć mają} 
do: 1) pulhycznego luiiczałeżnionia Polski od 
stron Wcdczącycbj 2) utworzenie rząd.u polskie
go w myi1 wyrażonej przez możiitvie najpełniej-, 
oze przedsinwiciePtwo sjmieeześfctwa —  woli

naroduY 3) zdobycie dla. Polski dfen»wi«k'ą stro
ny w stosuinkncli międzynarodowych."

Sranowisko „Gońca** wobec tej uchwały jest 
następujące:

„Autorzy rer ditcyi '.wychodzą z fikcyjnego 
założenia „niepodległości, uznanej przez zainte- 
gesowiaio pańśfwa.** Tak postawione zaiofżenle 
jeśt iceliiiom ikilrzywc i muai prowadzić 0.0 chy
bionych wniouków, Pnństwa eentralne prokla- 
-innwaly po-woinnie do żyria państwa poilskieg-o 
i objęły gwara.ncyę c-o dt> wykonuma 'afctn 5 lir 
siopada/Oo do Rosyi, ta bynaijnmiąi nic „uzna- 
fe“  osa. rutszej .mcpodloglośc-i Rząd tymezasoncy 
wydfci 0'do'zJwę, w Idórej wezwał F laków  do 
przejścia na stroaie Hosyi i koabcyi. Jako pray- 
nętę, rzucił znane hasło zjednloc^e-nia ziein poi- 
słieh, wyrażiająn tym razc-rn przekonanie, że 
konstytuanta rosyjska przyzna' nam w etnogra
ficznych granicach niepodległość „z unią mili
tarną", ZbylGuzneiD jest rozwodzić się nad sta
nowisk ;ean sprzymierzeńców Rosji, którzy już 
dawniej pozostawili jej wolną rękę w sprawie 
polskiej ii akceptowali jej zamiary.

Tak tedy- pominięcie czynnika wojny * ,uPa- 
goniziiiu riTOcaiAtw w sprajwlo wysunięcia kwe- 
stvi wk-kicj, proiwadzi do rozmyślneg 3 ignoro- 
v/ar.‘a tej właśnie sity rozpędowej, która ode
rwała nasz kraj od Rosyi, która w rym kierun
ku popychała awestye polską i wskuzala jej ma- 
wiązanie w akcie 5 Hdopaua. 1'ego rodzaju 
ignorewanie oznaewa stosunek głuchej-niechęci 
■i fc-iernego oporu. Miejmy nadzieją, - że wszellde 
projekiy konsolidacyi, stawiającej siebie 00- 
dobae cele, rozbiją się o te pierwiastki sumienia 
aaredowego i rozumu, które chyba leszcze ży
ją w «=rK>łeczeń»tw;i©.“
‘ „Kowla Gazeta", podając tabelę wszystkich 

partyj jTolitycznych i ich klasyfikacyę, piize:
..Jak widzimy, jfet to miozaika, dająca 1  jO- 

dńfej strony dowód zniieznegc zatomizowania, 
z drugiej — św4ad.ozą-ca o tendencyacA lcon- 
ceintrac.yj-nj cti. JConccinLracya w części idzie po 
linii kieriników spo-tecargrch, po części zaś po
dług wskazań taktycznych.

Rada Narodowa byłą, zespoleniem nktywi- 
■stycznym. Od c-zaeu wszakże, gdy w aktywiźinie 
zasMy praeiiiiaiBy kioninkóyG gdy pochAitiono 
w nisn rewlrzyę motod dznałcun a, Rada Narodo
wa zoSzyła się do Koła Międzypart-rj.i.ego, któ
re znów z.e swej, stromy uczyniło rewizję sine
go dawinegn pasywiznm i olcazuje skłonności ku 
pnlityee czynnej-

Na tej podstawie miała nastąpić ogólna kon- 
„-mlidaicya, ale na razio nie dała jeszcze stanow
czego rezultatu. Tymczasem bowiem z jednej 
strony Liga, wyodrębniła się, obstając, przy 
dawnej swojej taktyce aktywiimn bez zastrze
żeń, dążąc do nowych połączeń ma podstawie tej 
władnie haldyki; z drugiej zaś strony Koło Mię
dzypartyjne wdboc przeistoczeń w Radzie 
skutkiem medostatet znej w&umej 7,wartośc' za
chowało zaiowu rezerwę. Tak więc przejawiają 
się wciąż to (odchylenia od fconwobdacyi, to 
znów przegrupowania organizacyjne."

„Kuiyor Polaki" Iłoma vzy, dłaczego stron- 
niotwoi nasze nio mogą w chwśK obecnej ustalić 
swych prog-ramów a różniczkują się głównie 
na podstawie taktycznej:

„Dopóki toczyć się będzie wojna, dopóki 
trwać; będą zmieinne jej koleje, t,rudnio juyypu- 
szc«ać, aby sytuacya mogła nleda gruinibo\ynej 
/mianie. Jak dalece na kształtowaide się opina 
pojliiycz-uej u nas wpływają wypadki zewnętrza 
ne, przykładu może dosftarcsnyć wiitrlkio prżeo- 
brażeniep ialdcgo jesteśmy świadkami. O o  te 
grupy, które na poczipku wojny icontcnl o wały 
się programem automonusŁyczinym, minimal
nym, te same, które na. jesieni 1914 roku dąże
nia uiepodRiglościowe nazyivały fartazyam: li- 
terackienu —  obecnie gioszą program maksy
malny, Ziaś część ugrupowań, które na początku 
wojny uchodziły za bardzo daleko idące, teraz 
spotyka się z zar/mlcm tigndowości."

Ziwracnmy uwagę na opinię »Coiuxk wlaśei- 
•wie analogiczną z klenunkiom jnoUtyozuym w 
rozwiązywaniu -sprawy polskiej M’ obecnej do
bie, jruka dziennik nasz zawsze reprezcintuje. — 
Koła aktyw ©tyczne Królestwa Polskiego ani 
m  chwilę nie zapoznają ideału zjednoczonej i 
niepodległej Polskii, ale toin Mę różnią od stron
nictw limnych, że równocześnie, ;iie zapoznają i 
nie pomijają milczeniem komiecanośoi dizislanla 
na podstawie tych warunków poRtycznyclą Jakie 
wytworzyły mocarstwa centralne w akcie 5 li
stopada. A pioiitetaiwę tę stanowiią: ayy^wiorzo 
inm aumir (potókiioj i iiiStałcnio rrządu (państwu 
j»olwkieg:o, inająwigo swój wyraz, w Radzie Sta
nu, nauanej dziś, jako prawowita zdadza,, ję,rzez 
■emiigraicyę polską po uurutej stronie linii bojo'- 
•wej w Rosy i i  jpizj® /obce mocarstwa. Ten kie- 
ituubk̂  polskiej myśli jiolkyezooj wtzmocnił się 
.obocnie,przez filmicjsz,© .zesipolenie w, Królestwie 
Geiiitralnego- Komitetu Narodowego. iW tym, d.tt- 
ohu zapadają tez wi Królestwie uchwały na 
lieanych wiecach Y/ło-ści-a-iisknc-li.

1 nikt iw Królostwi-e 4iiai.BtoomaBctw, a,nidz,ien- 
ni-ków. które tę myśl ipolityczną pol&ką reipio- 
zontują, nie odsądza od (pa-:faryoityŁm.u, nie u- 
waża ich ą-oglądów za »PberiUim voto<. ani za 
-Zmącenie (kadzi na-rodoiwejs.. reM aiS ji

siłami i przosworzeiaia- ich w  armię ptolską, s ta- 
n o w i  ą c ą  o s t d j ę  b u d u j ą c e g o  s ię  
p a ń s t w a  p o  13 k  ii e g o .  —  J cdnoczcśnie 
Klid) l^iństoroiWcńw Rhłę.kMi -wyraża głębokie 
utseuiws dylrt&tarihwi l>epr(»tainaen.ta spraw -rye- 
wnętenyoh, mdnkbwl 1'. Pady Stanu, Micimdo- 
wi ?.-cmni-ekjkffiui, <zsb pt-idjęcae w  epsawie ascnłe- 
uurik.u obywal&KMej i paJtrrctycznej 'inieyaty-
in/i,

aigajijiBsa^aaigEsasiEBjaatagEi - s a .
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R n i H lR a t -  f i i s f r o - i i i i r l L
(TsL c, i  BitiK. żorr-sp.)

Wiedeń, 4 czerwca.
U rzędow o og łasza ją :

Wschodni teren wojny.
W dolinie Putna wypad wojak rmnimskieh 

został krwawe odparty.

Wt»8ki teren wejsy.
Na terenit S.m Marca pod Gorycyą c dUzialy 

kapRuna Sormewenda wyrzuciły nieprzyjaciela 
śmiałym atakiem z jego najprzsilniejsrych ro
wów Zestawił on w naszerr ręku 1G oficerów i 
500 żołnierzy, zdobyliśmy też 4 karabiny ma 
szynowe.

Lotnicy włoscy obrzucili Tryest i inne oko
lice Istryi bombami. W Tryeśeie zabito kobietę 
i dziecko.

Na południowym froncie tyrolskim byle wie
le walk lotniczych.

Pohidfiiowc wscbodm teren wojny.
Położenie niezmienione.

Szef sztabu generalnego.
K o m e n d a  f i o ty.

K O If l i l l ł iM

B Prtsraw im
War$zvwa, 3 ozc^wca.

C janioc ogłasza:
» W rozfiuczęciu psfi{iła5tóaSc« kom^yŁ przeglą- 

diottî ęh ochotników, zapisanych i zapisujących 
się ido wojska polskiego, Klub Paiib/twiowców 
Polńddi w i t a  f « f c |  p V| e T W 8 Z O r z ę- 
d 11 o j d o u A o, s i o ś c i —- czyrt, zmierzają
cy do zaśiletalią boł̂ +̂ Ts-̂ -Jtob ] .eeritmów nowemi

flM. c. k. Biura aoresp.)
Berliią 4 czc-rwco.

(Biuro Wolffa), Wielka-' glńn-ua, kTratera, dn, 
3 ,czerwca.

, Saehodni ie^en w&jsy.
Grupa wojak Łs. Rupreciitą-: W oćmnuu

Wyisckaete trwała silna walka artyleryi także 
wczoraj. Między Leno a Queant działalność o 
gniewa była nadal 1 ywu. W  nocy zaatakowali 
Amglicy pod Loos, ^ad prtekie-u Soucńez, i na 
pómocuy wscnóu otl Monehy. Odparto idi. W 
niektórych kavałkadi rowóir n& południowy 
.aacbód od Lers jeszcze się wałczy.

-Grupa-' wojsk następcy tronu: Etóałałność bo
jowo -wzdłuż Ałsny i w Szampanii było naogół 
.nała. Wypady wywiadowcze naszych wojsk a- 
takowych przyniosły nad Chemii, des Dames na 
południowy wschód od Fiłain sporo miotaczy 
ogni i 15 jeńców.

Grupa iwojslk ,ka. Albrechta: Na prawym brze
gu Mozy, pod. Hatidioment. Ccmbres 1 St. Mi- 
h,el oipairo kilka francuskich oddziałów wy
wiadowczych. W  nocy na 1 czerwca obrzucili 
angielscy totnicji bom Hani obóz zna! dujący się 
w obszarze etapowym, i zabili jednego jeńca 
francuskiego, a 91 ramii. Nasze eskadry lotni
cze rzuciły przed Arras, na froncie Aisny, % do. 
brym skutkiem bomby na urządzenia kolejo
we, na obóz wojsk i amunicji. W  walkach po
wietrznych i przez ogień obronny stracib’ prze
ciwnicy wczoraj 10 latawców.

W  schodni teren wojny.
Położenie nitzmienicne.
Na Mu!tonach w obu ostatnich nocach od

parto rumuńskie ataki między doliną Grsitą 
a Putną.

Front ir a c  oidioń sk i :  Na zachód od Wkr- 
daru rozbity się na południe ou Humy ł ped 
Alcak toakł wielu nieprzyjacielskich kompsnij 
przed bułgarskiemi poeycyami wśród licznych 
strat. :

Pierw szy generalny kwateanlsisa 
L b d e n d o r f f .

Berlin, 4 czerwca.
■Siliro Wolffoi ŚMitósi wieczorom 3 bm.:
W  luku Wytschaete bardzo silne walki ognio 

we.

O fe ir z ^ w a  r o iy js k a .

Rotterdam, 4 czerwca.
ł-NKuwe RotterdiaiUiSche Go u,ra®u« przymois: z 

Berlina następujące inforniucyo, które kore- 
1 'sipondiouit berliński tego pisma -otozymał z do- 
ibTOgo —  jak twiidłdtzi —  źródła Tiiciniedkiogo: 
j Oezekiz^ana jest tutiaj ogólna ofemywa ko.7- 
lięyi, A iglil powiodło się nakłonić do niej nie 
tjńłco Fraucyę, leci rakże Rosyę.

Wśród, powodów, ikSWce p-ą do olenzywy, na 
leży wymienić przedewsz>r( tikiem ifcę okolk?- 
ność, że ^Anglia skunkicm iwżeiilkieh strat wi okrę- 
itach wkrótce nic będzie mieć takiej liczby okrę
tów, jakiej potrzeba Jo Wielkiej ofenzj-wjr. —  
Dla-l ego też Anglia pragnie przyśpieszyć te zbio. 
rową akcyę wojenną. Anglia p-ągnie taikró szyb
kiego zakffiiczeuia wojny a powodu wziiagająr- 
oego ,się braku żywności. W,ruszcie koalioya 
Głóg wyzyskać obecny nastrój wt janny, panu- 
są&y w Petersburgu, & uaikżc rw Paryżu i Lon
dynie.

--------------- o----------------

Miita Wpisana dr R is^ i.
Ger ewa, 4 ozerwca.

„T&mps" doctosi:
Nota Wilsona Jo Rosyi została już wysłana. 

Treść jej zostanie na ra-Ae zachowana w ta-
ipjrnięy

Geneira, 4 czerwca. 
'iPetis Pai’isien« donosi k W'aszjiag,t(0iiłu:
‘Wi źumeryce wzmaga, się nich przeciwko obo

wiązkowej służbie wojskowej. Ntorlaiwuo w _Cbi- 
aiiigo (pa,cyfiśc& stoczyli walkę tJezaą 1  policyą, 
która d a fe1 wiciu demonstrantów i wielu n- 
wiięziła. Podobne walki stoczyli ;p3.-cyfiśei t  
■Clewelamid, w liotroit,,-’ SeahtLe, Dallas. Chad-e- 
stown, Ljmn W  stanie Vingiiiiia A&więzioiar 
dwóch spiskowców którzy loświtudozyli, że mieli 
zanniar wysadzić w pOTfietrsc mosty i gmachy 
bankowe na znak protestu przeciwko obowiąz
kowej służbie woieunej.
Rząd występuje tó, bezwzględną suroweśoią 

iprzec-i-wko -pneyfistom.

Odtmłanie n s e f r i M  B r a is l .
(Tel. e. ś. Biura koresąj

Bein, 4 czerwca. 
»Tejntp,ł« don-osi fe iRiin de Janeiro:
'Senłiit [łmzyjął 47 głosami (przeciw 1 .wir usck, 

aby cofnąć o.śvia leżenie neulraLiości 1 miżylko- 
wać niemieckie okręty. Wnioseili mea?: udrwsito 
już była przedtem Izba diępućowaJiych.

Ksnfsrencya w Sztukłiifutij,
(Te., c. k. Biura korc-sp.)

Sztokholm, 4 czerwcaL 
(Zastępca, o. H  Biura- feoresp.) KorJcreacye 

z delegujaim inemied iei większe śd socyali- 
9tvcznej rozpoezyrtrją się 4 hm.

W  najbliższym J&zfeabe wyczekują Pa przejazdu 
deputacyi angielskiej Laboar Party, udającej 
się d©' Pel-ersburga.

t ń t e i  i ®  l i  w i j  W i l i i .
(Teł. 5 k. Biura knre-sp.)

Budapeszt, 4 ezerwca. 
(vVęg. B kor.) Z kół. stojących blisko rządni 

węgiorSJdfegOi, fcomunitują iriasa, żo ostatnie 
w-adomości o stasiiowisku socyaiistów w ęgier- 
skiah w .SztoMijolmie .wj'warły ca te koła przy
kre wrażenie. Rząd węgierski spodziewał się, 
żo socjaliści mocarstw centralnych prze® bez- 
posiednło zetknięcie się z przywódeoimi uoeyj 
skioh robotników rozproszą Tdele nieporoŁU- 
itfteń i  zwialozaó będą imfaygi anglofitekich kół 
r.osyj^kich Wrcle błędó-w i (wynurzeń przywód
ców ©oc-yaMstów węgierskich odmosL się także 
do dziedziny, w  której angielscy socyaliści za
żądali absolutnie nioroożliweg-o rozwląizaaiLsj w 
najważniejszych dia Ras7;Ogo sprzyinicrzciica — 
Kiemi-ec i idka Austryi, kwestyach. Również w 
sprawie narodowościowej i w sprawie serbskiej 
zajęli prawie niewiarygodne stanowisko. Co się 
tyczy kiwcsrtyj, odaiosząeyoh się. do Austryi i

Skwb&lew 'otrzymał tylko l.">, Gorkij 8. minis+er 
poczt 1 telegrafów Cere-telli tylko 6 głosów, 
podczas gdy Czerno w, Breszkowska 1 Kieroński 
otrzymali przeszło po 800 głosów. Ten wynik' 
głosowania, jest. nader symptomatyczny, świad-' 
czy on o zupełne? zgodrie kongres: ctoopsidego 
z programem 6oeyaLiyeh rt wolucyomstów, pod-, 
czas gdy klasa robotnicza przeważnie wyznaj© 
doktnmy soe^-ałno-o cmokrai.vc7.no.

I s i a r s l i i a  v9* P e t e r s b u r g u ,
.Tał. e. k. Bhłni )łołcs(.)

Londyn, 4 czerwca.
Routo’- diomosi z Petereburga:"
Grups; anairclóstów, z łrtórych wielu uzbrojo

nych było w karabiny, rewolwery, sztylety i 
granaty ręczne, udała się w tósuły datoń te£ 
(Newski Ptoapefeti i (przeerągaJa.- przer. główmtj 
ulice bei żadnej pm-ewiredy, nśasąo cza-ror 
sztandary «  najpisami cPreez z wciną1 Perecy; e 
ika.mtaRsbnimi! Niech żyje rewolucya socyaR- 
styozna!«

Fakt ten. daje obrażenie o stos-mkaieh, m, 
aującyeh iw stolicy. Wśród' manifestantów anaj-j 
‘dofwigli się rżoł-nierze I  m a r y  arze z ksr,abinaani 
Pochód zntrtzyiał się przed soborem Inazań- 
skim i tu wjgloszKKio mowy. Jeden z nrtowcAw- 
ćoteuiojay icświadcsyl. że udział w maniiffssfc-ticj.d 
jest aii-ebe^piec-znyr tylko dla kap tedi&tów, ale 
uSa dla biednych luidzi. Wszędzie uwśjaL saę 
agitkujonzy -i iwzywali piibbWznoś ć dic ^piądw- 
'waiii;. banku. Mówili, że w dzień nraed wvbo- 
ram-i do rady g-mi nnej rozpocznie się nowa re
wolucja.

S t ra jk i  w  P a t t r s t e g u .
Rotterdam, 4 czerwca.

Fiuro Reutera donosi-z Pe&eróbuirgta:
ReRotnicy 12 nawrięk-wyóh fabryk w Pesrart 

buiig-.u, pinanującydi pwowu.żnie dla aradi, 
s t a n 10 w* i 1 i r o z p o c z ą ć a tr  a jk . —> 
Żądają 6-gtid ̂ Tinej )>mcy elzimlnsj, a dtelóoiwel 
niajur^zfej pdaie.y w' łcWocie 15G ruMr imesii.ewniy

Lugnno, 4 czerwca-
R-z-yin,-ka ?.gen.cya Stefsmiego donosi z Petera 

bńrga
OeretolK óśwk desji nhi i-biedzeniu Rady TC 

tomików i żołnierzy: Znajdujemy się w przede- 
dfflau i>rzcsileinia. Może maStąpSf ralmiknięcie fa
bryk przez wlaściiciob, któtnzy oświadczają, i? 
nie mogą podołać Uoeztoim ruchu. Ozya; mi 
wszy-stko. ażeby zapobdedż (zaimkmęciu fabryfc 
P-rz ipirowadzkny obowiązek służby cvwiłnej. — 
Ale trrzeba, ażeby także robotnicy ponosili ofiai 
ry i  podali ńotóądne opłaty, mmimałne.

jemaej wierności i lojalności, jeszcze bardziej 
jednak trzeba pamiętać o stałych węzłach, łą
czących nas z Austryą na- podstawie sankcji 
■pragmatycznej. Nie wyświadcza się tedy poko
jowi dobrych usług, jeżeli się w narodach koa
lic ji wzbudza oioniożUiwe do spełnienia, życze- 
mia.. Go- aię tyccy sprawy na-rodowiościoiwej na 
Węgrzech, to zaiste trudno zrozumieć, jalk Wę
gier może u&wiwłaać oszczerstwa naszych naj- 
.ząciębsayHih wrogów o uciskaniu naszych naro- 
doiwóści. Niepojętam jest dalej, jak można ofia
rowywać niezbędne środki materyalne d!a od
restaurowania takiego tworu państwowego, 
który, siejąc nienawiść i niecąc bunty 1 posługu
jąc się systemem skrytobójstw latami zagrażał 
naszej ojczyźnie i jej bytowi i przez to wywo 
łał wojnę

1 Rosy i.
G n ass  w  ftosyi.
(Tei. c, k. Biuru koresp.)

Mcdyolan, 4 czerwca. 
„Coniero della Sera" donosi z Petersburga: 
Przjayódcy Stwiyaili&tyczai i  ich organy pc 

zgodzeniu się na polhykę _ tjun^zasowego rzą
du nie okazują teraz tak jednolitego stanowi
ska, żeby be mogło utrzymać masy w karności. 
Nąwg socyabsiyczni ministrowie zaprzeczają 
sobie wzajemnie w publicznych mamfeslacyach 
i to w kwestyach zasadniczych, zwkiszcza w
sj raiwio wojny, ' aś 10 no-wych socyabstycznych 
dzicnmiii ów w Petersburgu, codzie ń t&czj mie
dzy sobą polemiki. Prowadzi to do ogólne' de- 
z&rgtani.zaoyi i  ułatwia propagandę dl: natych
miastowego pokoju. Organ Rady robotniczej 
„Izwiestija" oświadcza, ża KiereńsH nie mówn 
o olenzywie, 'ecz raczej tylko o możliwości o- 
ftwzywy | bo vr tym tyllco celu, aby prz°szko- 
drić podsunięciu meaniecldc-h dywicyj z frontu 
rosyjskiego na front iaiigielsko-francu&ki i zapo
biec rozkładowi w rosyjskiej armii.

Petersburg 4 czerwca. 
(Ag. pet-.). Kongres chłopskich delegatów wy

brał wydział wykonawmzy. do którego weszli 
wyłącznic socyami rewolucjoniści, członkowie 
stronnictwa 1 oboiniczego i stronnictwa ludo
wego. Minister rolnictwa Ozernow, p. Breszkow- 
ska, minister wojny Kiereński i Aksentjew o- 
trzjnnali największą liczbę głosów. Wśród po
konanych kandydatów największą liczbę gło
sów otrzymał Krapotkin. Soeya!ni deincicraci 
ponieśli wielką klęskę, gdyż minister imacy

D y rn isy a  f? v v fi!sk ^ § 6 .
(Te!, o. k. Siara k orrw  j

Paryż, 4 czerwia. 
(Hswas). Rząd rosyjski przyjął prośoę o tly^ 

rjisyę ambasador*, iz wojskie go i ;po\ .ierzył itiej 
-rownict-w# ambr sady radc-y ambasady S e w a l  
s b /o -p u 1 c w  i .

ilips M ii i ni iii®.
( T e l. e. A. ik u  a b e re s p .)

Sztokholm, 4 czerwca- 
Na ipetersburskim (kcugTOsie (delegatów z £1 on- 

tu, uioradca ministra spraw zagranicznych, ipul; 
ków-nik Jakubowicz, mówił 10 oezcr-cyach  ̂z( 
rwnt-u i 'Oświadczył, że liczba żołnierzy, zbie
głych z pod cborąjwi, idzie w miliony Żołnie
rz-*' sarni i chłopi ń domu powtoni popnzeć rząd 
w
W(
raz wickszc rozimary.

!z e . |san iM  i  o i i i u p i  v> u u . a u
w walce przeciw temu nie-bezpiccznemu obja| 
» i&vfei Także pijaństwo przybiera w wojsku c>j

U  H i  i s i i i i  i s s i M
Sztckhoun, 4 czerw ca,

Doroszą tiu z Peoersbunga::
Tymczasowy rząd rosyjski posuanowił wszyst 

Kich dawnych ministrów carskich, którzy zo 
stali uwięzieni, oddać pod sąd mającego się zej 
brać Zgromadzenia narodowego. Minis^ćw 
tvch jest 63.

L ia t  R iz o w a  ń n  O o rk ie g o .

Berlin, 4 czerwca.
..Berliner Lokal- Anzeiger* donosi z Kopen

hagi:
Jak donosi Biuro Reutera z Petersburga o- 

głosił Maksym Gorkij list, który do niege napi
sał R i  z c w ,  poseł bułgarski w Berlinie. W  li
ście owym proponuj0 Rizo w najpierw zawiesze
nie broni, a potom- pokój odiębny. Mr-ksmn G01- 
ldj. ogłosiwsiy ów list, dodał od siebie uwagę, 
że jest to bezwstydny i głupi dokument, na któ
ry nie ma potrzeby odpowiadać.

Podawszy tę wiadomość, pisze ..Loka^wn- 
zeiger": ..Prawdą- jest, że ekscelencja Rizow 
pisał dc Gorkiego, którego zna z czasów da
wniejszych. Zachętą byl może fakt, że ów' pisar1 
rosy-j-ski od wybuchu rewoluey' występowa, 
bardzo- gorliwie za rynkiem, zakończeniem wiek 
ny. Ale widoczmo oryentacyę Gorkiego o cc-' 
niaU nasi przyjaciele bułgarscy falsz.ywie, gdyz 
Goj-ldj skorzystał ze sposobności, ażeby wobeo 
ziomkow okazać swoją stanowcza prawowier- 
ność."



m  aS& N O W A  R Ł F A P  M BK Poniedziałek ', 4 Czerwca,

ł j l  7 - •-* * » * r  i P U t ^ l P A s  w  s ? S f f * B• l a J  Hi *'*■_ Mti a s£ m  w  -jk  kś|»
Kreków, 4 czerwca 

O p i e k a  n a d  m ł o d z i e ż ą  w  -K r a k o -  
w I e. Wczoraj w  magistracie krakowskim odbyła 
się konferencja, zwołana przez zarząd miasta; w 
sprawie orEranirap | pomocy dla dzieci i młodzie
ży na czas wakaeyj. Zebraniu, w  którem wzięło 
adzi.il liczne greno delegatów i  delegatek różnych 
towarzystw, opiekujących się młodzieżą, przewo
dniczyli: prezydent dr L e o  i wiceprezydent 
R o H  e.

Obrady zagai1 prezydent dr E e o. zaznaczając, 
że miasto w  bieżącym roku weźmie w akcyi pomo
cy wakacyjnej dla dzieci i  mtodzwży ndział szer
szy i wydatniejszy, aniżeli poprzednio. Prezydent 
'zaznaczył, że opiekę tę najeżałoby ująć w  pewien 
system, jak to się dzieje w innych większych mia
stach.

W tceprezydent p. R o 13 e przedstawił dotych
czasowe zabiegi Rady miejskiej w  sprawie opieki 
nad młodzieżą. Między innemi Towarzystwo kolo- 
nij wakacyjnych w Porębie otrzymało 1.000 K  na 
zaprowiantewanie się. af Jirakowskie półkolonie 
otrzymały subwencjo wr w ysol-oici 15 000 K , ży- 
lowskie 1.500 R . Dzieci, przyjęte do tych półko- 
lonij, otrzymywać będą z kuchni miejskich śniada
ł a  i obiady. Półkolonie powinny być znacznie 

•pownększone. Zarząd miasta zamierza' wynająć w 
dalszej zdrowej okolicy dwór lub w illę I wysłać 
tam pewną liczbę dzieci z zakładów7 i schronisk 
miejskich na świeże powietrze.

Radca p. P i e c h n i k  z lożyl sprawozdanie z 
Jłktyi zaehodnio-griicyjsldego Towarzystwa ochro
ny m łodzieży w  sprawie projektowanego wysyła
nia dzioei na wieś. Towarzystwo to otrzę-malo do
tąd oferty z Myślenic, Żegiestowa. Olszyn pod Stró
żami i Krosna, Dzieci będą wysyłane grupami do 
wyszukanych i wybranych miejscowości pod nad
zorem sił nauczycielskich. W ielką troską Towarzy- 
stwa jest zaprowiantowanio tych kolonii. Profesor 
dr J. N o w a k  przyrzekł w  tej sprawie poparcie, 
a książę biskup S n: o i e h a i ks. biskup W  a ł ę g  a 
w  osobnych kurendnch prcsili duchowieństwo 
o współudział w tej akcyi i  pomoc. Zgłoszeń od 
osób prywatnych na przyjrcie bezpłatne dzieci na 
czas wakncyj jest bardzo mało; zaledwie 11 dzieci 
możnaby .w7 ten sposób umieścić. W ysyłka na wieś 
ma się rozpocząć z końcem czerwca. Towarzy
stwo zamierza wysłać na wieś 350— 400 dzieci w  
dwódi partiach po miesiącu. Prośby, wniesionej 
do namiestnictwa o subwencję rządową, dotąd nie 
załatwiono.

Profesor dr C i e c h a n o w s k i  zwrócił uwagę, 
że z Krakowa należy wysłać na świeże powietrze 
co najmniej 2.000 dzieci, a koszt utrzymania ich 
wyniesie 300 000 K  w  obecnych warunkach. Na 
prow incji stosunki aprowizacyjne są również b a r 
d z o  c i ę ż k i e ,  tto też przed w ysyłką młodzie
ży należy sobie zapewnić dostawy mleka, ziemnia
ków i t. d. na miejscu.

F izyk  dr J a n i s z e w  k i' podniósł, źe należy 
wysyłać dzieci na wieś nie tylko chore, ale i zdro
we. Półkolonie są tańsze i dłużej trwają, rezultaty 
przynoszą korzystniejsze, fo  tez należy je obecnie 
znacznie rozszerzyć, tak, by  m ogły objąć przynaj
mniej 1.200 dzieci. Półkolonie należy zorganizo
wać w  parku dra Jordama. na Grzegórzkach, w  par
ku Kńakowskim, w  ogrodzie Strzeleckim i w par
ku podgórskim.

Stanisławowa hr. W  o d z i c k a omówiła plan 
akcyi Związku niewiast, katohekich, mającej na ce
lu opiekę nad młodzieżą ż e ń a k ą w czasie wa
kacji.

Radca p. P e r  o ś  oświadczył się za wysyłaniem 
dzieci do pogranicznych gmin Królestwa Polskie
go, oraz za wyborem nieustającej kom isji, złożonej 
ż delegatów i delegatek towarzystw, opiekują
cych się młodzieżą, któraby w  porozumieniu z za
rządem miasta ustaliła należytą organizaeyę po
mocy dla młodzieży, wymagającej opieki na, czas 
wakacyj.

Przemawiali jeszcze pp. ■ drowa Markowa, St. hr 
Wodzicka, wice prezydent Rołle. ks. Kulig, ks. rad
ca Masny. Ustalono, że istniejące w  Krakowie to
warzystwa mogą wysłać na świeże ©owietze naj
wyżej 1.200 dzieci. R. m. W ito ld  O s t r o w s k i  
zwrócił uwagę na umożliwienie wyjazdu nbogaej 
ludności i m łodzieży do krewnych na wieś, gdzie 
bbeenie brak sił roboczych, oraz na potrzebę w y
dalin j subwencji na cele całej tej akcyi ze strony 
Biura pomocy wojennej przy namiestnictwie.

Wiceprezydent E o 11 e przedstawił następnie 
r o z p a c z l i w y  s t a n  a p r o w i z a c j i  
m i a s t a  K r a k o w a .  Gmina nie może przyj 
mować zobowiązań co do żywienia dzieci, w yw ie
zionych na w icś. Natomiast półkolonie otrzym y
wać będą obiady i  śniadania. Półkolonie te będą 
baczn ie  powiększone.

W  końcu zgodzono się na zasadniczy kierunek 
eałtj akcyi. Istniejące towarzystwa kolonij waka- 
cyjnyek będą w ysyła ły  dzieci i młodzież na świeże 
powietrze przy wydatnej pomocy miasta, półkolo
nie krakowskie będą znacznie rozszerzone. Do ko
misy}, w myśl wniosku radcy Pero.sia, weszli pp.: 
Piechnik, dr Janiszews-J, pani Wędryehowska, 
panna Bogda nikówaa Zofia, panna i zybalska Zo
fia, dr L es icka , pa,ii garowa, prof. Rosenmann, 
prof. Ir Ciechanowski, drowa Markowa, owa przed
stawiciel prezydyum miasta.

Niezależnie od tego, członkowie poszczególnych 
towarzystw zwrócą się na prow incję do różnych 
lokalnych czynników z prośbą o dalsze poparcie 
1 współudział w  tej sprawie. Nasze nauczycielstwo 
wiejsaie może w  te j mierze Ryć bardzo pożytecz- 
aem, pomagając towarzystwom w zbożnej pracy.

a w.
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W ęgiel .otrzymywała tylko gn ina; ze szczttpłych 
rezerwowych zapasów pozostało jej zaledwie 4 % 
wagona węgla, gdyż resztę wysprzedała, a miano
wicie po 1 cetnora na dwa tygodnie na legitym a
c ję  chlebową. W  ciągu tych dwóch tygodni roz
wieziono po mieście 623 cctnarów, a sprzedano 
węgiel 6.000 partyom. nadto zabezpieczono w7 opał 
budynki miejskib (w  4,000 cctnary węgla). Elek
trownia i  tramwaj pońadają węgla  bardzo mało.
0 zapasach na czas późniejszy oDecnie n i e m a  
m o w Ty,  nie wiadomo także, czy uda. się gminie 
sprowadzić zapasy węgla  pruskiego. Interwencja 
w  ministerstwie koiejowem o odstąpienie pewnej 
ilości z zapasów w ęgla kolejowego nie odniosła 
skutku, gdyż i zapasy kolejowe są szczuplejszo, 
aniżeli w7 czasach normalnych.

Z a p a s y  m ą k i  na najbliższe dwa dni są 
zabezpieczone. Podwyższenie mąki i ehleba, do 
normalnej racy i  zależy od nowych transportów
1 odzyskania 58 wagonów mą.ld. które za. mą> nie 
nadeszły do Krakowa. Zapasy nie nadeszły —  jak 
stwierdzono —  ty lko z w iny władz krajowych 
i wojennej Centrali dla obrotu zbozr o. Gmina 
wniosła już z tego powodu zażalenie do wyżązyeh 
władz. Oszczędnej gosnodarce gminy krakowskiej 
zawdzięcza publiczność, iż jeszcze do dhiegłej śro
dy mogła otrzymywać chleb; gdyby bowiem ma
gistrat. wydawał piekarzom mąkę w  normalnej Ilo
ści, to wystarczyłaby ona tylko do. połowy maja 
b. r. Gmina obliczyła skromne zapotrzebowanio 
miesięczne na 120 wagonów mąki, tymczasem ilość 
tę obniżono najpierw mu 105, a obeemc na 70 wa
gonów. Dotąd zarząd tnia.st.ai nie m ógł się dowie
dzieć, na jakiej podstawie zaradzono tę redukcyę.

Zapotrzebowanie z i  e p  n i a, k ó w  pokryte jest 
do przyszłego tygodnia; aczkolwiek onegtlaj zno
wu zarclcwlrowano dwa wagony ziemniaków, clo 
Krakow a przeznaczonych. Kontrakty kupna zie
mniaków węgierskich u n i e w7 a ż n i ł C e n 
t r a l n y  u r z ą d  ż y  w  n o ś c i1 o w  v  w  W-ś e- 
d n i u :  urząd, ten sam będzie nowe zapady roz
dzielał miedzy konsumentów7.

W  ubiegłych dwóch tygodniach dostferezono do 
Krakowa 878 sztefc byula rogatego. 901 cieląt, 
1.5’SO sztuk nierogacizny. Tow ar należał do n a j 
g o r s z e j  j a k o ś c i  i nie był w  stanie pokryć 
normalnego zapotrzebowanią. Zapotrzebowanie to 
p o k r y j  tylko dzielą przypadkowi. Mianowicie w 
transporcie- nierogacizny z Sandomierza do W ie
dnia. p a d ł o  p o  d r o d z e  k i l k a  s z t u k  
na choroby podejrzane, wskutek czego gmina kra
kowska dalszy ten transport wstrzymała- a zdrowe 
sztuki zakupiła po cenach, obowiązujących w Ga
lic ji.  W  ten sposób zyskała gmina 285 sztuk świń.

Reprezentanci rzeźników i masarzy żalili się na 
w ielkie braki przy wadze żywej nierogacizny. Bra
ki te wynoszą czasem przeszło 20 procent. Uchwa
lono wdrożyć kroki celom wyjaśnienia przyczyn 
tych braków.

W  dyskinsyl wspomniano także o m a s o w y m  
w  y  w  o z i o z G a l i  c y i n a  z a c h ó d  zie
mniaków, bydła, nierogacizny, mięsa, wędlin, tłu
szczów i t. d. Masowy7 ten w yw óz o d b y w a  s i ę  
b e z  p r z e r w 7y  pod patronatem różnych or- 
ganizacyj. powołanych rzekomo dla regulowania 
cen środków spężyw czyoL  Statystyka w yw ożo
nych artykułów jest olbrzymia. Kierownictwa tych 
orgnnizacyj tłomaczą się, że w yw ożą tylko »nati- 
miar* artykułów. W  naszym kraju, wojną zniszoz.o- 
nym, żadnego. »nadmiaru? niema, ziemniaków na 
przykład cod.ziejinio wywozi, się z G a lic ji c o  n a j 
m n i e j  108 w a g o n ó w  pod różną formą pra
wną. Również ilość w ywożonych j a j  i wr ę d 1 i n 
jest bardzo wielka* Tym  -wwnowerF po77- wr.i siy nłi 
żcj zająć nasi posłowie. K ra jow y urząd gospodar
czy nie broni bowiem zbyt energicznie interes o-// 
Galic.yi, jak zresztą wszystkie wojenne organiza- 
cve.

Fałszywe surogafy oliwy. Z namiestnictwa1 o- 
Łrzymujemy następujący komunikat:

Ministerstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 
reskryptem z 18 kaHetnia 1817 roku, że od pewne
go czasu pojawiają się w  handlu płyny, sporządzaj
ąc ze śluzu roślinnego albo z żelatyny, które za- 
ćhwała się jako surogarty; o liw y do sałat, przypra
wy do sałat i t.. p. Jeden z .takich preparatów „Oar- 
ragol“  zbadano, a. według wyniku badania sldada 
się tenże ze śluzu chrząścńny strzępiastej (Car- 
.Mfehee»X uzyskuje się go przez gotowanie w odo
rostów (Cbomdrua crigpijs u. a.): pochodzących prze
ważnie z Tslandyi. jest zabarwiony barwnikami smo
łowymi, a dla wstrzymania -tworzenia się pleśń* za
prawiony kwasem będźwinowym. Tak  samo, jak 
inne podobne przetwory, pus.se.zone w  obrót pod 
..różne.mi fantastycznemu nazwami, me posiada „Car- 
ragol'* wartości odżywczej, nie może pod żadnym 
warunkiem zastąpić o liw y,*a  ponadto jest zapra
w iony kwasem będźwinowym, co jest niedopu
szczalne. !

Zawiadamiając o tom, namiestnictwu poleca prze- 
atmedz szersze warstwy ludności w  sposób dobitny, 
ażeby nie nabywały, ani nie używały wszystkich 
takich bezwairto* ?5»w ych , a pomimo to bardzo dro
gich przetworów, które puszczono w obrót, jedynie 
w  cel* wyzyskiwanin. ludności.

Dla kmnitetów dobroczynnych. L iga  Pomocy 
.przemysitowej obmyśliła nowy7 .pra.cidauiio.t <lo uliozr 
nej rozsprzedaży w  tak zwane „dni kwiatka**. — 
Bliższych wiadomości udziela: Biuro L ig i P. F., 
Kraków, ul. Straszewskiego 28.

Zarobek dla biednych dziewcząt. W  Krakow ie 
w pracowni scmlnaryum przemysłu domowego L i
gi Pom ocy przemysłowej, plac. Szczepański 1. 3, 
mogą znaleźć zajęcie nłatne od sztuki biedne 
dUew-oz/ęta. począwszy od  12 lat. Zgłoszenia oso- 
Liłste pod powyższym adresem u kierowniczki sc- 
minaryum przemv7slu donno7,ve.go.
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"ynagrouzeniai zasadnie,zege, tytułem dodatku na 
miesz.kairio, przy mkołarh jedno-krasowych praw 
używania ogrodu szkolnego. —  Podania bez stem
pli wnosić należy prZez dyrekcyo seminaryów lub 
wprost w  listach poleconych.

W ierzyciele polscy wobec niemieckich dłużni
ków. N a  zasadzie rozporządzenia kanclerza Rze
szy meroieclrh j z dnia 30 listopada 1914 ronu, 
poddani państw nieprzyjacielskich nic mieli prawa 
są-Jowogo dochodzenia długów od poddanych nie
mieckich. Obecnie wydano —  jak donosi. »Deutsche 
Warachaucr Zeitung« —  zarządzenia szefa rclmini- 
strac-y.i- znoszące zakaz ten w stosunku do obywa
tel, Królestwa Polskiego obu okupacyj. Obowiązu
je tylke worimok tald, że powództwo sądorre w7no- 
szeno możo być dopiero pc u pi w i e  miesiąca od 
przesłania dtożańkowi wezwania o 'zwirot długu. 
W ierzyciele dłużników niemieckich, zamieszkali 
czasowo w  krajach ncuti ilnyc.b, lub iustytueye 
prawne^ ma.jące tam swoje siedziby prawne, nie są 
objęte tern zarządzeniem. Kanclerz może jednak ze
zwalać na wyjątkowe stosowanie ostatniego w yja 
śnienia i do t.yeh osób.

Odzstaczcnio. Cesarz nadał nadłeśuicz-una Juhu 
szowi I n d r z e przy komendzie obwodorzej oiku 
skir-j krzyż kawalerski orderu Franeiszba Józef i. 
z dekoraewą w-ejcinui___________________ - T . .... -

Reyertoar teatru iHiejskiego w  Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W  noniedziałclr, dnia 4 b. m.: »Skąpicc* Mo-
hnSa; występ Ludwika Solskiego.

Repertuar miejskiego teatru lądowego.
W  poniedziałek, dnia 4 b. » . :  »JR»)ża Stambułu^:, 

opereika L. Falla.

Konkurs tv i stynendya z funduszu, imienia Ada
ma Mickicw ieza, każde w kwoeio koron 100, dla 
wdów i sierot, po nauczycielach szkół średnich z 
ęjesMŚśBeństwem dla wdów i siero-t po członkach 
towarzystwa og ład a  Zarząd główny towrarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych we Lwowie. Podania 
o te stypendya należy wnosić do Z am d ti główne
go towarzystwa, ulisa Małeckiego 1. 5 za pośre
dnictwem Zarządów K ó ł miejscowych. Do podań 
należy, dołączyć świadectwo ubóstwa podpisane 
prze?; właściwe władze duchowne i świeckie, r&da- 
mia bez opinii Zarządu K oła  miejscowego lub bez 
świadectwa ubóstwa nie będą uwzględniane. Ter
min wnoszeń podań do 15 czenvca b. t.

Zmniejszenie racy i chicha We Lwowie. Zarząd 
gminy lwowskiej ogłasza: Z powodu zupełnego
wyczerpania zapasów zboża w  kraju, a stanowczo 
nie wystarczającego na razie dowozu zboża ru
muńskiego. zachodzi konieczny potrzeba przejścio
wego zmniejszenia r a c j i  chleba,.

Redukcja  racyi chleba wynosi, począwszy cd 
ania 3 czerwca b. r. 200 gramów na osobę i ty 
dzień. Z dniem więc powyższym sprzedawać będą 
sklepy rejonowe chleb o wadzo 800 gramów7 po ce
nie 48 hal. za bochenek. Od tgo/dnia nie wolno 
kupcom rejonowym pobior.ać za, bochenek chleba 
o powyższej wadze ceny wyższej niż 48 hal, Z a rzą
dzenie to jest tylko tymczasowe i w  miarę zw ięk 
szonia się dowozu mąki, o co zarząd miasta usilnie 
zs.bi.ega, zostanie bezzwłocznie cofnięte.

Samobójstwo, we Lwowie. P rzy  ulicy Senfetor- 
&uU»j ’  11- W. -i-i7" fr n c sp łw j z  , .k iin , ' 11 y \r. ' r ' 1 r s  

bruk dziedzińca w  zamiarze samobójczym, 40-3etnia 
Róża Goldowa, żona naczelnika jednej z gmin »o - 
wiątu iydaĆBf-wis3ii,ago i  nginęła m  miejscu. Gbikiio- 
da popełniła samobójstw70 w przystępie nagłego 
ataku szału.

imieb wmi mm.
.ReirliaMtie sPiołmisolie ER itter idoiroiszą, żo  w  

ezAanilioiwi® R a d y  Statru lir. Rioistw.orow-ski i ])• 

KcajWKwskS obradotwaił m  innju w  SzbokiiiOlmie 

.przez kiilłća dn i m po iilykau ri potekimii, R tórzy 

prizyibyli z  Kiosyl. iNanady .'wyłoaizialy zupełną 
zgodność zapatryw ań  m  Ro miajiwiaiżraiej,szych 

■aprtaw/ narydow yob. Shwienćfeono 1)  że  wska- 

zó.wlci !tk> narodoiwej pe.li.tyki mioaci .wydsuwlać 
tyŚbo Biptołeczeńahwe ży ją c e  w  u jczyźn ie, zw ła 

szcza je g o  o rgan y  pra  ,vrto jań s iw ow t, 2)  ze  a.- 

gikaeya a a  sfiwo-raeiaiem jsdtekleij airari5 w  E-osiyi 
i©st szkod liw ą  i  że  trzeba  ją  aw a iestó , 3)  ze z 

degniokraityeraną róea^rasyiwttą R osyą  chcem y 

żyć  w  prKyjaznyim isAostitdku k tó ry 

b y  jedinak rwyltluczał wssaołkii w p ły w  jednego 

najpodsi na; wewnętrznie' ży tóe  druigiiego', 4)  że 

stbodmy na) st*woiwiśskłi nairodowteigo' ■satm.ćioilcr.sś- 

łanin s ię  i  tE&t&goi jesteśm y g».fcawi W szystkim  

narodom , awiązajnym z  Rołsfeą łdstayicM we i 

•bulituTOlnie, dStć na.jswtebodmi&jsze warunki dla 

'alszęgo współżycia z Polakami-.

m łn ego 1, 0 r Jeaizy M aitoyski, staje na cze le  k w  
m ltetu, sk łada jącego się w po łow ie  z przedsta
w ic ie li genera lnego  gu-bemshoivdwn, a w  poło
w ie z  rop rezo rlau tów  tu tejszych  .sfor.prz m y ś l i  
wrytch, i-ękodiziełnie* yc-b. i  liandloarych.

.Do Tęsjpółpraoy w  kom-i becie pciwołami m ir Po
w ic ie  będą iclwaj p i.ijw' u i iii i Tow arzystw a ’ 
rrzem yslorw ców  iwi1 Lubliinlo, acm  rejprozeintanci 
stanów : racradeślnicaego, Toibotaicaogo', •klipie^ 
cki-egio-, itartejiszych -zakładów k red y tow ych  i  p o t  
'Skiej -Cenitrali -łiandłc.wej.

Zadaniom  -komitetu będzie p«rzed;ewisi7ysi!kiein/; 
1)  nadizór naidl izflikkdair*! (pa^mry-rkwyma1, aoaoi 
isltiaijącynsi) podf izaiiiządem w ładz, z w y ją tk iem  zdi 
■kładów azyafco w e jsk o w y ck  ja k  również, nad- 
izór nad całą rębodaielnaiczą, i  przemyslioiwą w y  
.uwÓTOZicścią ipryiwaitną; 2)  -Staram© e  z-amówie 
nśol idla) armii-i; i: pszieik-azywtaffliise k b  —  m  -zlgod-ą 
-c. i  k . sgearoro.lai êgK)' gubernatora, (po®se-zeg«>łny!n> 
ipirzedisii-ębiiOTOtwo-in; 3)  adaibnuume prOunikcyi i  
-aabei-zpiieczanie je j noziwojai, ■sftmiymm.e 4) popierał 
mię sifcosuniku-n 'laindliowyeli jw iężsy Po-lską »; 
monancliik .aasiteo-węgierską,. g

P ie rw sze  zebra ire  ']&OGjaRc.tu awofeiae ziostało 
fńB diziień R-igo ■azenww br. eełen i ntożeaiia regu- 
laniiinai ebradi ż jp&eiprowńaldz^nrai wyiboou koimi- 
sy i, -Baiolić aię one będą asa stale, i  nlestaJe- X>o 
.rńerwi&zei jka łegory i na leżeć będą ikoarósyer dla 
wwtwórcfflośei lab^yoziaej1 i  irękowasiekia-caea, d ła 1 
iiSkWirązaaiaai sdiesisników hanidtaw-ycłsi, iJhi, przy,- 
•.gotowsióa; pizei-ścioiwegc ę o  w o i-
-nla, e raa  kormisyą redakcyjna, i) akaałbowai.

Kom ieya; .nedakcyjna będzie w  raL
zie  ipioitraeby dlyaitygoidinlk fiaiebiowy, w  tuórjSn 
zaiiniretszcE-aue będą WiSzc-lkio iziurządizenija', cdloo- 
scące isiię ido wyliwórcze-uści1 -krajoiwoj łub iian- 
d fc , TOTąwsywasHie diosfiiw1 i  loiiort. itdi. Ko.iM?ye 
niostałe wryziuac-zane-. będą w  m iarę -poitrzeby d il» 
pos-yjozególnych spraw7.

PowokująC do ż y c ia  ów  kom ite t o 4aik ro z le 
głym  'ziRiiCTosie tM a lm iiji, ■zp.m lew <?. i k , gene- 
iwino igaube-rnatoratwo s tw orzyć  iustytutcyę^ k tó 
ra, d zia ła jąc  w  m yśl śrirsacyi R a d y  Śtana w spól
n ie z  t»«tejsseai spuieczeńsfwecu,, diaje m oż
ność jjeR  zeiiia podfwalś* p o4  d a łszy  rozfew ij po l
sk iego  przem ysłu  i  hax U* Jed-ne»i % hajw aż- 
naojozycb je j izanlań ibędme ta l Ab zapew n i cm o 
ipreucy i  iwwobfcu tym  w arstw om  ludiitos k tó ro  
■w dz/isiejsizycli 'ciężkich ezasaJch w o jr y  ow ej pOr 
rnoicy majwóęoej ipoteebu  ią.
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n a  V I  p o ż y c z k oS Ł.

a lk a .

A p r o w i s a c y a  m i a s t a .

Kraków , 4 czerwca. 
(Rcwiz.ye w  piekarniach’. —  Chroniczny brak wę
gła, krajowego i pruskiego. —  Redukcya kontyn
gentu mąki. —  Ziemniaków węgierskich na razie 
nie będzie. —  Sandomierska nierogacizna w  K ra
kowie. —  Masowy w yw óz artykułów spożywczych 

z Galicyi i K.ólestwn Polskiego).

"Wczoraj w  południe odbyło się'zwyczajne posie- 
Jzenie członków miejskiej komis7,u aprow-’zacyjnej 
w biurze delegata dra Adama, F e d o r o w i c z a .

Reprezentanci miasta podali do wiadomością iż 
v  śbbotę odbyła się7 r e w i z y a  w7 t , y c h p ie -  
k a r n i a c h, którymi przydzielono białą mąkę 
na wypiek ehleba. Stwierdzono przy tej sposebno- 
Sei, żo pewien piekarz przy ulicy Zwierzynieckiej 
mąkę tę ukrył, a piekarnię samowolnie zamknął. 
Piekarz ten będ.2ie surowo ukarany. Dalsza kontro- 
a wykaż?, czy także inni piekarze nie dopuścili się 
aainżyć.
' W  ostatnich dwóch tygodniach nadchodziło 
łziennio do Krakowa przeciętnie po 15 wagonów 

ę g  1 a, z tego 6 wagonów krajowego, 9 obcego.

K rak ów , 4 czerwca.

D - W !. L . Jaworski tajnym radcą. Jak „N . Fr.
Presse11 donosi, został profesor uniw. Jagiell. ’ dr 
W . Leopold J a w o r s k i ,  były  prezes, obecnie 
wiceprezes CSaca. Kom. Naiiod)o1|w'ęgp, teijnym radcą 
•ęsarskim.

Brak chleba i mąki w Kr kowie. Z powodu opó
źnienia dostawy przydzielonej ilości mąki rumuń
skiej do Galicyi, sprawa zaopatrzenia ludności w 
chleb i mąkę*we wszystkich miastach naszego kra
ju przdstawia się wprost rozpaczliwie. F ilia gali
cyjskiego Zakładu wojennego obrotu zbożem za
wiadomiła magistrat krakowski, że na najbliższe 
trzy dni może dostarczyć dla Krakowa najwyżej 
pięć wagonów mąki. T a  iloSć łącznie z resztkami 
zapasów-mąki, zna jdujących się u piekarzy, wy 
starczy zaledwde na pokrycie p o ł o w y  zredukc 
w/anych już racyj chlebowych dla mieszkańców 
Krakowm, W obec togo magisteat musiał w s t r z y 
m a ć  s p r z e d a ż  m ą k i  cl o g o t o  w7 a n i a  
aż do nadejścia mąki rumuńskiej. W  ten sposób 
ludności krakowskiej, której od ubiegłej środy| 
zredukowano do połowy racyo chleba, odebrano 
i to minimum maki do goto-wania, która w gospo
darstwach domowych jest wprost niezbędno. Stało 
się to wbrew za-pcw7nicniom władz centralnych, 
które przecież przyrzekły, że wyjątlcowe stosunki 
w Brakowi© i innych miastach galicyjskich będą 
usunięte.

Wsżyśtkie więlcsze miasta austryaekie, a w :cc: 
Praga, Grac, Tryest, Linc i t. d. otrzymują stale 
bez przerwy polne racye i chleba i mąki do goto
wania. Gałicya jest, obecnie traktowaną inaczej. —  
Kraków, Lw ó7,v i Drohobycz, oraz zagłębie chrza
nowskie otrzymują zredukowaną ilość mąki, a re 
szta miast i miasteczek od pewnego czasu w  na
szym kraju pozbawioną jest zupełnie zapasów mą
ki. — K o )  
j ę ó

o n o l s k i e  p o w i n n o  s i ę  z a-
t y m i  w y j ą t k o w y m i  w z g l ę d a m i ,  

jakimi od pewnego czasu cieszą się nasze miasta 
i zażądać sanacyi od ministra żywnościowego, ge
nerała H o f e r a .  Zarząd miasta jest bezradny w o
bec tych zarządzeń, skazujących naszą ludność na 
glćd i nędzę. Apelujem y do radcy namiestnictwa, 
p. M a s z k o w  s k i e g  o, komisarza a ramienia 
ncnuestnictwa przy galicyjskiej fiffl wojennego 
Zakładu ohrotu zbożem, oraz do majora-intendan- 
ta, p. K  n i ż k a, dyrektora powyższego Zakładu, 
ażeby przecież wspólnie z szefem oddziału zbożo
wego w  państwowym zakładzie żyw aośeiowrm  w 
Wiedniu, radcą namiestnictwa T e g l i s e h e r e m ,  
postarali się o usunięcie brzydzącego przydziału 
zboża i mąki dla naszego kraju zupTnie bezbron
nego, wyniszczonego i jeszcze obecnie na masowy 
w yw óz środków spożywczych skazanego.  ____

K :rsa  dla polskich urzędników leka-sklch. Piszą 
nain z i-ć.arszawy: Dnia 1 b. m. otwarto w m/iwer- 
syte-cie warszatynkim kursa dla polsikicli urzędni
ków lekarskich. Na ot/warciu obecni byli przedstaw 
wiciele władz niemieckich i ausc.ryackich, komi
sarz hr LerchenM d B om Fallo is, hr. Hutten-Czap- 
ski, dr Karpiński, członkowie Tym czasowej Rady 
Stanu: wicemarszałek Mi.kuLOw7sld-Pom'orski, dyr. 
•LeiwpAsfei, dyr. Jamk-G-wald. prezes Rady miejskiej 
Adolf Suligowski, Iderownik wydziału sanitarnego 
departamentu spraw wewnętrznych dr Chodźko, 
liczni lokarze warszawsltioh Towarzystw  lekar
skich i urzędu zdrowia publicznego stoł. m. W ar
szawy, ©raz profesorowie i uczestnicy kursów. =— 
Kursa otworzył w  imieniu zarządu cywilnćgo gene- 
rał-gubernatctóstwa warszawskiego radca lekarski 
dr F rey dluższem przemówieniem, w języku n ie 
mieckim, poczem odczytał telegram powitalny od 
To-w. niemicGil-cich urzędników lekarskich. Z kolei 
przemawiał dyr. dupart-amentu spraw wewnętrz
nych, p Michał Łempicki, i  w inueniu wsizeehnicy 
warszawskiej rektor dr Józef Brudziński.

Podpisanie kontraktu w  sprawie Opery warszaw
skiej. W  W arszawie ©statecznie sprawa opery na 
sezon zim owy została zdecydowana. Magistrat pod
pisał kontrakt dzierżawy z p. Janiną K  o r o 1 e- 
w i  c. z - W  a y  d o w  ą.

Uwolnienie redaktora i-Iskryr. Wskutek starań, 
podjętych przez grono obywateli m. Sosno ,vca 
i Rady Sianu, b. redaktor i  wydawca 3>Iskry«, p. 
W iktor M o n s i o r s k i , ' przebywający w  obozie 
jeńców cyrrilnych w Haw^lbergu, zostanie uwrol- 
niony w  najbliższych ordach.

Zmiany burmistrzów. Wskutek ustąpienia bur
mistrza w  Otwocku, adw. K w i e c i  e ń s k i  e g  o, 
następcą jego został urzędnik powiatu warszaw
skiego, p. O p p i t z.

W  miasteczku Dobrej pow. tureckim na miejsce 
burmistrza J a b ł o ń s k i e g o ,  mianowany został 

p. E h r e k.
Now i dyrektorowie tea tr i łódzkiego. Kierownic

two Teatru Polskiego w Lodzi otrzym ali erwaj w y 
bitni artyści krakowskiej sceny pp. S t a n i a ł  aw- 
s k i i  F r ą e z k o w s k i .

W olne posady nauczycielskie w Opatowie. K o 
menda powiato-wa w  Opatowie m.a z poezątkicui re
ku szkóhiego 1917/18 do obsadzenia kilkadziesiąt 
posad nauczycielskich przy 1— 4-klf>eow\-ch publi
cznych szkołach tamtejszego powiatu. Kandydaci 
^kandydatki) stanu nauczycielf kiego, ubiegający 

.{ubiegające; sio o ło posady, wterii (winne) wnieść 
do komendy nowiatńwej w  Opatowie należycie 
udokumentowano podanie, załączając dowód, iż są 
rrarodowośii polskiej, świadectwo dojrzałości, kam- 
drdatki nadto świadectwo uzdolnienia do udzi Ma
nia robót ręcznych kobiecych, kandydaci dowód, 
iż są w olni od służby wojskowej. Kompetsnci fkom- 
petentki), którzy (które) dawniej egzamin dojrzą 
if-ści ddu/lali (składały), .dołączą nadto świadeo- 
two zdrowia i świadectwo moralności. Do tych po
sad przywiązano jest wynagrodzenie roczne w kwo- 

leie 900 K , dodatek drożyźniany 300 K , w  miastach 
|400 K , wolne mieszkanie, względnie 20 procent od

Do piotrkowskiego „Dziennika Naio- 
dow egc“  piszą, z W  a t s z a w y  pod da-

/  tą 31 mg j a:  ..... ..— ^— ł rappe— 1
05ljy4vta3 silę tu ptees piali ę Rni. raifeu ̂ crefe^j

t-ów 'OLgatniżiaJCyj Naffoidow ego Z-»ąk1*:u teoŁtotnl- 
kJ5ó ry  m ia ł prtw*riĄĆ w tótie uulrwaĄy <y 

spraw ie stpaowisika wobac bież. zagadn ień  n* 
tyctóayeh. N a  ra z ie  b rak  'wki«łainosci o  -uchwa
łach  Ż jm du . W ed łu g  imfoWnaftyj k ‘S  shojącyd i 
■WBśfeW N . *Z. R . poteio&tamte ein madal f-wmalino w  
« b - o z l o  l e w i c y  z  m o trw ó w  'zafiaclniczych, 
k tó re  pioKMelają g ru p y  naieżąae CewfeEuąn 
K^oid)oiW'egto, iuio uJegu jedioaik w ątp liw ośc i, ze 
N . Z . R . s t a ^ w tó  bętdiziie p r  a  w  e  isfesteycBoi obo- 
izju lewileoW cgo, ł  ą , e z  ą c  e^e l  e z 1 e»n4 ra m. 
uayśBtlo! jpi-o j)>I e r  a  ć b ę d a i ^ e  R a t ł ę  S t a n ^ .  
■ii j e j  p o l i t y k ę  W ed łu g  wspom nianych 
'Mrunmateyj miał Z jeźdsrs, roEitrząsiatnlo tak że  sp ra 
wę sSdanmkki N . Z . R . dw Fotek ie j Opiek': W ojen- 
•nwi 7.htw4  ueS wnlit. fflLę, c z ło7’fco!w:o N . Z. R .

U  i i

z dnia 4 czerw ca.

Cesarz K aro ł na frcttióe włoskistr. , 
T ryes t, Dnia 1 bm. ce-sarz, udał s ię  d o  w o jsk  i 

m  'Erou&re w łoskim . D n ;a  2 'ćhotwIc® .orzybył dt> 
Lulblamy, sftaimtąid d o  O w czyay pod •Tr/estem, 
gd z ie  g^nereR-ewł Rowootateoiwi, Jako-idorwódcy w- 
10 aw ycięsk łeh  b itw ach  nać. Saaaą, w ręczy ł 
kirzyż kotmamćiiorskJ, d o  wcgskcrwego1 oraem  
M aryi T eresy . W  ro d sa z i«  dziennym ' Ho, wojska 
w yraził cesarz g o rą ce  padziękowaftite rm  o fk im ą 
wlalec-znaść i  podtoiód, że- odizHaczeni-e^ nada*© 
kioimenidaiteowr, octoiosi s ię -także ido je g o  •wojafe 
W. wzlkaade Todmiósł tató< oeaau® że  w  w:tłkacn 
nad B;o,f,jzą braŚy kmuLitl w o jsk a  wszysitilrech na- 
ro^lwYiości, w_A-usibro-W ęgrze-cn. Z O pczyny r-ćfel
Sl( T iegarz ® " T-fySsTti, 'poFzsęrr p«W?ćC,l 30 IiU -
blamy. Tymo-zpięein w  LoblutcJe! desataowai od  
■wiedźaJai nzpiitale .w ojskew e. grliaie nrzystępcwai- 
fe  d)0' łoma c iężka  rannych. W ło ch ó w . Će*ąsa«WJC

i
w

jelgo: -bowarzystr :-isc.owosci,

s s ę

•ner. Z-tatefd uebwwMt, a b y  _
w  y  s  t  ą p  i  F i a  P . O iW T y lk o  trzeć tie łega- 
tó w  c ś w i^ t e y ł o  s ię  zai piotetes-tatóear w  P ,  O. W . 
T y m  Urwana fłeStefeWwiołiol'weteę r ę k ę .  Reszta- ma
w : niajblwsEym, CBEtóe w y  s t ą p i ć  z  

yjsiłcnsk seeiiTofwaecteal dotnlofei:
W  'dziaisite ubLegłycli Ziełcraycli Św ią tek  odbył 

_  w  Watrsa«wtf.e Bjaizd N a rod ow ego  Łw iązku
Robiatóćizego1, nal k tó rym  amsww-rte1 -cały szereg  
splraiw, sWiui-zalnydb. a d z «c j. i!z ą  sy4ua:,,y ą  po lity - 
■ciaaą’. M iędizy arwnemii pófwizięt-o uebmałę wgayst- 
k iem i gi^Birań, d e le ga tó w  -pcteozegńlnych _kól 
ipriewiDn^omalnyicb, anWcą k tó re j >T. Z. R-, jak- 
•Jdoflwielłl stiaii na  fea low iisku  repuldiika-ńskiem, jc- 
d:nalk, 'iiidząJC się ti- w arunkam i, d  ą ż  y ć  b ę d z i e  
d o  w p r o m a d z e T i a  W  P o l s c e  n a  
z a  s i t  1 u l e  h  j m k i r i i a j d e i n o k r a i t y c z -
n i « j s z i y c b  u s t T d l j u  m ó u a r c l i i c z -  
n a g di

•sZ-iamiia IJri/efeiłwk dodoiai-, że  We śatodę 23 b. 
m. dlełegat laeEonMiSaj ©ggatemzkaicyl NaTnuowegci 
Zwia-zku RofcońnicEegOi, p rzed ło ży ł im ien iem  
w/ej ©ffgałnfeattyi gener1̂  guboniahotfotwidubeł 

sM em u hr. Sziep^ciidem u anemoryał, WOTCma-ją- 
c y  utóSępujące rwhwały, N . R . R  .:_ _  ,

2)  u i w- oir a e n i  o ai a» tó  M  m ai t  j o  d  o w  e j , 
■ra i e z a 1 e ż ni e .j !0 'd c z y n n i k ó w  % e- 
w®- ę-tr « e  y  -c h, a p - o d l e g i b j  r e , g o n 
towa;

S )  y z n i a f i i e n i e  g r a n i c y  d z i e l ą -  

C e j k r ai j  ml h d w ie c! k  u. p a! o y e;
4) Tmiasiiieiaie lograniicaeń i  irbruJmleń •wynikają

cych z istnienia gran ic po\yidtawych;
5) urpclioiinienjie pffiz-emysłu.
Ża/dabilal te  opaiUe są na ucm ralach, pcw zię- 

ty c ii przezl centńałę N . Z. R- w  WaTsizaiwie w  dniu 
4 maja-

ptsn iysfsffi

ffsł e. k Bśnra knreaf.)
Lublin , 4 .c-.zerw'ea-i . 

Chicm pnz.yjś-c:a z dora-źną pomocą tutejsze 
miu! p.zemysR-wd fabryiezr-emu i rękodzielmiotwu, 
który, ja k  wszędzie, oak i w Polsce pomósł 
wtskafitJk wajny1'ziffiSŁCzn© straty, Ea:wiąai'ije c. 
i k. genmarueHgubp-rnatoratwo  ̂ al imoyaitywy 
K ra jow eg ic  Koniisaryattui C yw d n ego  komitca 
teofrntcsny o Fiek i nad produkcyą pnSensyBłową 
i  fabryczną. Saof -Krajołwego KjOfnuflatyaifeu Gy-

ły ch  op ieka  saaifitoma1 urząćlffionra. jes t wedłtóg 
wisaiellaflS wynsMigóiW' ro w a  z&scej szrukai lekar

skiej.

•Wypadek ks. b isk m a  k f  Say leh j w  Wiedniu.
W ied eń , rKoar. W -ilhelm « donosi: L zło itek

Izb y  panów , biskiup ks. A d am  b  a -p i e h a1, ba
w ił k lokazyi otwancua R ad y  państw a ,w W ie 
dniu. D irni 2 ozerwcai, w  -dro-dze, jad ąc  t  pał- 
-SłniagO' iMateztenu (R eu n w eg  >5a ) na ilwuirzec ko- 
1-eai [Dółraocnej, Bapairaniai w  nr pnum er cwanym  
plomo-zii-e większą, torbę na ak t)7 jasnio-brunatue- 
g o  fcoloTTi. Zaw iera ła  -oma pierścień  biskup i  
wielkim. Kfiafirem i  dzies ięć im. dhvgi - foty 
k-rayż biskupi, prz-otylmny żó łtym i (pn^aaetóy- 
.stymii: 'k-aimicniami' i  Diylanitaund, tudizhż różno 
przedmi!io-ty do- po-dróży.

Zwołanie parlam entu włosk ego.
Lu gaac . P o tw ie rd za ją  nraędow o -zwolanlt 

w łoaM ej Iz b y  i  Senatu na 14 -om. -Sesya; s s  p© 

trw ać 14 dni.

P o w o d z ie  w e  Włoszech.
Lu gan o , Szkiady, w w ząd-zone -przez p,ow7odz 

w  ©kręgu  medyolańskim-, • .wyaosaą wOUług 
oitnzędiowogo1 przeszło 10 n î-ionoA 

jfrów . W ielk ie- s zk od y  są tek że  w  Wemc-cyi. ■

A k t  oskm  żen ią p rzec iw  Suchcm linow ow l 

Petersburg. Og-łCiSziony p rzez 'uziamniki ailct- o- 
iskarzomia w  proces ie  .w-zociw b. mim. w i^ n y  
Suidioimli-ncwiciwi podkreśla-, ż e  br-atk p o c isk o ^  
na feciiwue rosyjskim i już w  p ierw szych  dnme-h 
YTio- ny d a ł s ię  lodiczuć. M m io kidrakim-ny-ch utnu,- 
ralnkmi ikic-rowinifców aam-ii, Rórzy. skrazyR  su 
na brak amraunicyf, SiHd-u-niluiniOiw.oię me niSEoi 
i iwym-i-jajr/ce odpow iedzi. . £ « • « »
nuszkreiwicz i  irnd 1 .'omenduraei' piaŁwi oruskty _ zf 
w B zw tłd e  ciiepoiWoidzemia rosy jsk ie  m  L ou z i iw| 
1-iis.uOpadzie 1914 a ż  d o  sierpnia 1015 w jw o k u i 
b v ly  jkaOgken amursicyi. A k t  (B-sIiniideaf-a podap 
-n ustopnie lis ty  franicimsk-iego amibaead-orru Pai 
leologue-a d o  S-u&homltóowa, z  iktórych ęyM  
kia) ż e  iSnebiOmlinoiw w  odpiowiedsiąch SWomt 
rozprasza ł -obawy F ra b cy i i  tzapeiWmaF, ze- *p w  
w a  iza-opatez-en-ka (wiojsira .wi am-umcyę m e poi 
w inna miiopofcoać isptnzymiL-cTzańcón..

U regu łow an le ap row izacy i w  Am eryce.

W aszyn gton . (R eu ter). Śeaaat pr-zyjął -ustawf 
w  spraw ie .śr.odkóiw .żywmościl, iw yznaezającą n  
ureguioiwamie aipTowiizacyi 11 m il. dolarów .

Gftkl w Chinach.
Haga. HolehcRT-fiko-indyjskLo -biura prahowł 

donosi z Bataiwk, że Chiny śreikowo i pćłuot 
ne zagrożone są gtoiem. Zb,ór ryżo w' o.ata-tmnj 
•miesiącu uciccpM wskutek strasznej suszy, -y 
Ludność zaesyn-rj -macami emigrować.. ' - •"

Odpawiećzlalny rtilakior:
MICHAŁ KONOPIŃSKI.

Wydawca:
RLDOLF OSMAN, i

Z  drukarni Literackiej w. Krakusie, ulica Jagiellońska I -  lek,
‘Rządca drukarui 1 *, Ki Górskk


